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>rawa byłych właścicieli 
ędq przywrócone
, .j, wyrównania krzywd 
S f wlifcicielom została
Ł  udokumentowana pod-
^S nd  parlamentu w dniu 
& 6L . fr Podieto' bowiemŁ a  ■  Podjęto bowiem 
J f o  trybie i-warunkach 
iŁenia praw M asnościo- 
■ M  na zachowane 
r l L  mienie. Z 'trudem
S  *bie drogf ten doku- 
E  Jego powstanie poprze- 
1  wytężona praca, gorące 
§we, ostra wymiana zdań, 
Satwanie kompromisowych 
Łnuń, uzgadniane alterna- 
| |  projekty i propozycje. Za- 

przystąpiono ,do głosowa - 
i  jeszcze zważono wszy- 
t i  „przeciw**. Czlonko- 
frakcji centrum, liberałów; 

kńcj, a także wielu niezrzeszo- 
1 deputowanych ' Wyraziło 
it? | powodu tego, czy nie 

|j  pogwałcone interesy i pra- 
i bdzi obecnie korzystających 
fosUdłości byłych właścicieli, 
i Mas mówiąc o tych wąt- 

Bpvośdach zaznaczył, że jest to 
gtenie niebezpieczna usta
li Odmienne zdanie;* mieli 
Wirtnauskas, J. Szimenas, 
fcsnnawiczius i inl Wyniki 

glosowania były- na- 
Ep§ 59 głosów „za**/ 29 
w*“*anych powstrzymało się 
? posowania, jedna osoba 
^  Pneciwko. Dodafń, że we 
S* przedstawiono też pro- 

acnwaly, dotyczący trybu 
s  życie ustawy w 

fi?1* zwrotu mienia.
|l  końca Uchwalanie 

r 0 ^ iacłe. O- projekcie

tego dokumentu rozmawiałam 
z członkiem parlamentarnej ko
misji oświaty i kultury Antana- 
sem Karobllsem, który m. in. 
powiedział:

-s- Najbardziej gorąca dysku
sję wywołał artykuł, dotyczący 
nauczania religii w szkołach 
ogólnokształcących. Moim zda* 
nfem, nie trzeba stosować przy
musu. Rodzice muszą mieć pra
wo - wyboru nauczania swych 
■dzieci podstaw wiary czy jakie
goś równoległego kursu z za
kresu wychowania moralnego. 
Ponadto w ustawie musi się 
uwypuklić postawa państwa wo
bec nauczania tego przedmiotu 
dzieci, pozbawionych opieki ro
dzicielskiej.

Ponadto uważam, że spraw
dzian wiedzy z zakresu szkoły 
ogólnokształcącej musi odbywać 
się w sposób scentralizowany. 
Praktycznie, oznacza to powoła
nie republikańskiej komisji eg
zaminacyjnej, do której będą 
napływały pisemne zakodowane 
prace uczniów. Będzie to sprzy
jało obiektywnej ocenie ich 
wiedzy. Śledzić nad tym, aby 
egzaminy w konkretnych pla
cówkach oświaty przebiegały 
rzetelnie, mogliby przedstawi
ciele z innych szkół i rejonów. 
Pożytek z tego będzie, mo?m 
zdaniem; wielostfołmy. Po 
pierwsze, wyniki" egzaminów 
maturalnych z podstawowych 
przedmiotów mogą służyć rów
nież jako wyniki wstępnych eg
zaminów do wyższych uczelni. 
Uczniowie nie będą wówczas
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musieli dwukrotnie składać je. 
Taki" tryb sprawdzania wie
dzy w ciągu kilku lat przy
czyni sie do bardziej od
powiedzialnego ustosunkowa
nia się do nauki w szkole. 
Nauczyciele też bedą zaintereso
wani, by doskonalić swe kwalifi
kacje, zwłaszcza jeśli poziom 
wiedzy ich uczniów bedzie wy
glądał blado we wskaźnikach 
republikańskiej komisji egzami
nacyjnej.

Tę propozycję zgłosiłem pod
czas omawiania projektu usta
wy o oświacie. Co prawda, nie 
zyskała- -ona poparcia większości 
deputowanych.

Rada Najwyższa RL 
czerwca br, zwróciła s ię ' z ape
lem do parlamentów i rządów 
świata z prośbą o zapewnienie, 
przewidzianego noriam i prawa 
międzynarodowego, statusu i 
ochrony obywateli Republiki Li
tewskiej, którzy opuścili teryto
rium Litwy z powodu prześla
dowań Sił Zbrojnych ZSRR. W 
apelu nawołuje się, by uznać ich 
za uchodźców, zagwarantować 
ich prawa i obowiązki.

Jadwiga BIELAWSKA

upamiętnienia ofiar zagłady Żydów
1 iii ip

1  Miodu m ? dwie trage- 
BtaiW "fewklego: dopiero
l f l S t  .  h,"*" x 8Ś 1- #  ^I ł  W  * talów rozległ
li1 kriyk dzlec|l y in w S J mi*™»ców I *

a & S  p,ml»c| °n*r
| S & '  ^°c*y»toicl ta -  

< ^ " " M < lz le jp  czerwi

ca o godz. 16 odsłonięty zosta
nie pomnik ku czci 70 tysięcy 
poległych tu Żydów. W związku 
z tym z Teł Awiwu do Rygi 
specjalnym rejsem samolotowym, 
a następnie autokarami przyby
wają do Wilna ponad sto blis
kich osób poległych, byłych 
więinlów getta, przybywa tet 
wiceprezydent państwa Izrael, 
przewodniczący Knesetu (parla
mentu) Dow Szllanakl, grupa 
deputowanych. Uroczystości ta- 
łobne za pośrednictwem łącz
ności kosmiczne! bezpośrednio 
zamierza transmitować telewizja

Izraelska. Autobusy wyruszą do 
Ponar o godz. 14 min. 30 z ul. 
Pakaines (dawna Pośelos) 
przez nowy most Zwierzyniecki.

W czasowym lokalu Litews
kiego Państwowego Muzeum 
Żydowskiego przy ul. Pamen- 
kalnlo 8e 21 czerwca otwarta 
zostanie wystawa pt. „Katast
rofa", w tym samym dniu w 
Pałacu Wystaw Artystycznych
  ekspozycja prac żydowskich
plastyków na temat cierpień 1

'salomonaj WAINTRAUBAł, 
kor. ELTA

M Pone^? ARTYKUŁÓW SPOZYWCZYCH — 
“ STAWIE JEDNAKOWYCH DLA CAŁEJ 

, LITWY TALONOW
l s S S ' ,uSJuIi° II,traenl> talony dla Jednego mieszkańca
15  I. * Drwił.? u tykuly ustala Ministerstwo Handlu.
K ftĄ "' r*ąd °Republiki Talony na artykuły apotywcze 
[Sw uSSjJ1* 386p z 17 i ł  numerowanymi dołcumenta-IV?. fiSS*** zinr J o .  ml ścisłego z*rachow*nla S,

one ważne na całym terytorium 
Republiki Litewskiej. Z uwagi 
na ewentualne zmiany, na talo
nach zamiast nazwy towaru po
daje sie numery— od pierwsze
go do czwartego. Talony na ar
tykuły spożywcze wydaje się 
na kwartał z podziałem na mle- 
ślące.na te

Wydrukowane talony na arty
kuły spożywcze Departament 
Prasy przekazuje Ministerstwu 
Handlu, które przechowuje ich 
zapasy i prowadzi ewidencję 
wydawania ich zarządom miejs
kim oraz rejonowym.

Mieszkańcom talony na arty
kuły spożywcze wydają upo- 
ważnlone przez zarządy miejs- 
kle i rejonowe starostwa, służ
by gospodarki mieszkaniowej 
oraz rady gminne.

W razie zgubienia talonów 
na artykuły spoiyw«e, w y d a 
ne są nowe. Tryb 1 warunki 
powtórnego wydawania talonów 
Sa artykuły epoiywcze ustalają 
wrządy miejskie 1 rejonowe.

| P 8*M0D*1ELNE „Wlngls“ i „Talka odłączyły
się ÓS spółki, przybierając sta- 

do tus samodzielnych V %,-JL
t f S M ^ O s .  blorstw państwowych. Wobec
"jalCnlctl — „Lie- tego uzyskały absolutną samo

..Helios" dzielność w wynajmie filmów,

w sprawach reklamy. Prawdo- 
iDodobnle taki stan rzecy przy- 
£?Jnl ale do odzyskania przez 
£ id e  z wymienionych kin swe- 
go oblicza, swojej widowni.

Spotkanie przedstawicieli 
grup roboczych

18 cżefwca w Moskwie od
było się spotkanie przedstawi
cieli grup roboczych delegacji 
na rozmowy międzypaństwowe 
Republiki Litewskiej i ZSRR. 
Republikę Litewską reprezen
towali na nim kierownlK gru- 
ny roboczej minister Aleksan- 
dras Abiszala, dyrektor gene-' 
ralny Departamentu Ochrony 
Kraju Audrius Butkewlczlus, 
deputowąny do Rady Najwy
ższej Kestutis Glaweckas I sta
ły przedstawiciel rządu Repu
bliki Litewskiej w Moskwie 
Egidljus Biczkauskas, Związek 
Radziecki — kierownik grupy

roboczej, minister sprawiedli
wości ZSRR Siergiej Łuszczi- 
kow i grupa ekspertów.

— Spotkanie było konstruk
tywne — poinformował telefo
nicznie korespondenta ELTA E 
Biczkauskas. — Taka jest opi
nia obu stron; Omówiliśmy 
sporo konkretnych zagadnień 
dalszej pracy. W najbliższym 
czasie mają rozpocząć pracę 
grupy ekspertów, które posta
nowiono powołać podczas spo
tkania delegacji państwowych 
na początku kwietnia. .

' (ELTA)

Delegacja litewska w Berlinie
Berlin—Wilno. W Berlinie 

i rozpoczęły się posiedzenia przy
gotowawcze starostów delegacji 
na Konferencję Bezpieczeństwa 
i Współpracy w Europie, na któ
rych trwają przygotowania do 
pierwszego spotkania ministrów 
spraw zagranicznych.

Jak już komunikowano, Lit
wa, Łotwa i Estonia nie uczest
niczą w składzie delegacji 
ZSRR. Status delegacji państw 
bałtyckich na tym doniosłym 
gremium europejskim jest przed
miotem gorącej dyskusji.

Delegacja litewska spotkała

się z delegacjami Danii, Szwec
ji, Niemiec i innych państw oraz 
z przedstawicielami Sekretaria
tu Wykonawczego tego zgro
madzenia.

Budzi zdziwienie pojawienie 
Się przedstawicieli ruchów 
„społecznych" ZSRR w Berlinie. 
Wśród nich są Edmundas Kas- 
perawiczius, przedstawiciel KC 
KPL Leon Jankielewicz, przeds
tawiciel komitetu obywatelskie
go LSRR Wiaczesław DobiCz.

Wydział informacji i prasy 
MSZ Litwy

Niemiecko-polski układ o przyjaźni
BONN (Reuter-ELTA). W 

poniedziałek Niemcy i Polska 
podpisały układ o przyjaźni, 
mający na celu ostateczne za
kończenie odwiecznych sporów 
wzajemnych obu krajów oraz 
budowanie razem wspólnej 
Europy. Kanclerz Helmut Kohl 
i premier Jan Krzysztof Bielec
ki niniejszym układem wyrze

kli się możliwości stosowania 
siły, uznali za* nienaruszalną 
granicę niemiecko-polską na' 
Odrze i Nysie, zapewnili pra
wa mniejszości narodowych pó 
obu stronach granicy. Obaj 
orzywódcy podkreślili wagę do
brych stosunków między Bonn 
a Warszawą w dążeniu polski 
do Wspólnoty Europejskiej.

ZMARŁ ARCYBISKUP
JULUONAS STEPONAWICZJUS

18 czerwca w Wilnie w wieku 79 lat po długiej I clęiklej cho
robie zmarł arcybiskup wileński Julljonas Steponawlczlus.

Tragedia na Wybrzeżu
18 czerwca o godz. 5 min. 50 

rano na drodze Kłajpeda—Pa- 
langa w pobliżu Kalotę radzie
cki żołnierz ochrony pograni* 
cza zastrzelił jadacych samo
chodem mieszkańców Kłajpedy 
29-letniego Aiwarasa Mumę i 
jego 24-letnią żonę Daiwę Mu- 
miene.

Zbrodni dokonał dwudziesto
letni Aleksiej Tołmacziow, peł
niący służbę na strażnicy gra
nicznej nie opodal Palangi. 
Nocą przedostał się do maga
zynu oronh wziął pistolet au
tomatyczny z dwiema łódkami 
nabojowymi i... stało się to, 
co się stało.

A. Tołmacziow usiłował um
knąć samochodem zamordowa
nych, ale nie poradził sobie, z 
autem, porzucił Je i ukrył sie 
w lesie. Niebawem las został 
okrążony. Po kilku godzinach 
A. Tołmaczlowa ujęto. Jak się 
okazało, niedawno leczył się 
on w szpitalu psychiatrycznym.

Do przewodniczącego Rady 
Najwyższej Republiki Litews

kiej Wytautasa Landsberąisa 
zatelefonował dowódca Bałty
ckiego Przygranicznego Okrę*. 
gu Wojskowego Walentin Ga- 
ponienko i przeprosił „w imie
niu wolska**. Poinformował, i z 
bezpośredni zwierzchnik mor
dercy, który nie potrafił za
pewnić ochrony broni, usunięty 
został ze stanowiska.

Wojskowi panoszą się teł w 
jnnycfi miejscowościach Litwy. 
Ich grupa 17 czerwca wieczorem 
poazcięklwala bronią w Wilnie 
na skrzytowanlu ulic Py Wo 
(ZawalneJ) i Naugarduko (No
wogródzkiej). Sprowokowanie
incydentu nie udało się.

O północy wojskowi wlama- 
ii sie do mieszkania walerlj

Ł r  &
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(ELTA )
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BEZTROSKA CZY PRZESTĘPSTWO?
Beztroska czy wyrachowanie, 

patriotyczne pobudki czy nieucz
ciwość? Tęgo rodzaju antonimy 
można by mnożyć w odniesieniu 
do sprawy, która trafiła na wo
kandę Departamentu Kontroli 
Litwy. Na pierwszy rzut oka — 
bagatela, znaczki pocztowe, 
kwestia kopiejek. Ale jeżeli te 
kopiejki pomnoży się na ilości 
nakładów, feżeli uwzględni fakt, 
że w wielu krajach sprzedaż 
znaczków pocztowych jest pods
tawowym źródłem dochodów — 
to wcale nie chce się śmiać. W 
takim San Marino do budżetu 
kraju wpływa ze sprzedaży zna
czków ponad 4 mld lirów rocz
nie! Dlatego ich ewidencja, druk, 
sprzedaż są surowo reglamen
towane. A u nas?

Od chwili ukazania się pierw
szych znaczków litewskich (w 
kowieńskim przedsiębiorstwie 
„Spindulys"), „zachowywały się“ 
one jakoś dziwnie — to poja
wiały się tu i ówdzie, to znów 
znikały. Czasem można było je 
nabyć w jakimś kiosku jeszcze 
przed ukazaniem się w obiegu. 
Strasznie to denerwowało sze
rokie rzeszę Czytelników, w tym 
naszej gazety również, a już fi
latelistów szczególnie. Zbieracz 
jest osobnikiem opętanym. Po
dobno namiętność kolekcjono
wania zabija w ludziach moral
ność. Więc też kolekcjoner łat
wo może zostać złodziejem czy 
oszustem. Ale też nie daj Boże 
oszukać tego uczciwego.

Maleńkie miniaturki pocztowe 
są dziełami grafiki użytkowe], 
nieraz o wysokiej walorach ar
tystycznych. Tworzą je wybitni 
plastycy. Upamiętniają ważne 
wydarzenia w żydu narodu. 
Dlatego dla filatelisty ważne 
jest, kiedy znaczek został emi
towany, z jakiej okazji, w ja
kiej ilości. Od tego zależy w 
znacznej . mierze rynkowa jego 
wartość. Np. ten najstarszy, 
rodem z Gujany Brytyjskie], za 
jednego centa, dziś kosztuje mi
liony.

Mieszkańcy niepodległej Lit
wy byli w pełni świadomi war
tości pierwszego znaczka, wyda
nego w niezależnej republice. 
Fakt ten wzbudził też żywe za
interesowanie w kręgach fila

telistycznych całego świata. 
Wśród spekulantów i oszustów 
również. Korzystając z ogólno
narodowego uniesienia, braku 
systemu ewidencji i dystrybucji 
rozpoczęli oni swą cichą pracę.

Pierwsza eksperymentalna 
partia znaczków, mających olb
rzymią aukcyjną wartość walu
tową nie została odpowiednio 
zaprzychodowana. Część nakła
du przez pół roku nie trafiła na 
ewidencję, część została wysła
na . zleceniodawcy — przedsię
biorstwu „Lietuwos spaudaM — 
bez odpowiedniego aktu. Trud
no więc teraz ustalić, jaki był 
ten pierwszy nakład. Zgodnie z 
późniejszym aktem (bez spec
jalnej komisji) wydrukowano 
508 arkuszy, czyli 152 tys. zna
czków. Z tej ilości 10 tys. w 
okresie sprawdzania nie znale
ziono.

Pierwsze miniatury stały się 
przedmiotem spekulacji. Znaczek 
„Wasario 16“ (16 lutego) sprze
dano pięciokrotnie drożej, inne 
— 50-krotnie. Osoby prywatne 
wywoziły przez Polskę do in
nych krajów duże partie minia
tur pocztowych i sprzedawały, 
je znacznie taniej niż opiewały 
umowy pomiędzy Litwą i spec
jalistycznymi firmami zagranicz
nymi. Firmy te niejednokrotnie 
sygnalizowały: o zasileniu rynku

światowego pirackimi znaczkami 
litewskimi, groziły zerwaniem 
umów, ale Ministerstwo Łącz
ności nie reagowało. Celem za
pobieżenia spekulacjom postano
wiono jedynie wydać rozkaz od
cięcia od arkuszy białego mar
ginesu. Ale zanim to uczyniono, 
spekulanci już byli dobrze zao
patrzeni i rozkaz ministerstwa 

. jedynie zwiększył wartość ich 
nabytków. Podczas tej operac
ji dopuszczono również błędy — 
„zapomniano** ustalić ilość ob
ciętych arkuszy. Takie zaniki 
pamięci miały miejsce i w in
nych wypadkach.

Nie wszędzie sprzedaż znacz
ków prowadzona była według 
przyjętych na świecie norm. 
Nieraz były one ukrywane i 
pojawiały się tylko wtedy, gdy 
na teren danych organizacji 
wkraczała kontrola. Tak' było 
na Poczcie Głównej w Wilnie. 
Wprawdzie ograniczono tu 
sprzedaż znaczków w jedne ręce 
do 10 sztuk, ale system ten za
stosowano nie wszędzie i tym 
samym stworzono nowe pole do 
działania spekulantom.

Odnotowano fakty skupowa
nia w dużych ilościach znacz
ków przez pracowników syste
mu łączności. Np. 19 marca br., 
na sygnał z Ministerstwa Łącz
ności, odesłano im z Poczty 
Głównej 2 tyś. miniatur. W tym 
samym miesiącu podczas zebra
nia pocztowców wyłożono 1.200 
kompletów, które jeszcze nie 
trafiły do obiegu.

Sygnały napływające zewsząd 
zmusiły Departament Kontroli 
do zajęcia się tą sprawą. Tym 
bardziej, że znacznie zmniejszył 
się w tym czasie dopływ wa
luty z tych źródeł.

Sprawdzenie trwało od 11 
kwietnia do 15 maja. Obfitowa
ło w wiele momentów właści
wych powieściom kryminalnym. 
Kiedy np. kontrolerzy departa
mentu musieli kontaktować się 
z zagranicznymi kontrahenta
mi — ginęły depesze, przerywa
ły sie rozmowy telefoniczne, 
udy litewskie znaczki zostały 
zawrócone z Lazdijai za grani
cę, jeden z pracowników depar
tamentu udał się tam incognito, 
po wielu przygodach ustalił 
(dla porównania z oficjalnymi 
danymi ministerstwa) wysokość 
będących tam nakładów. Inny 
pracownik rozmawiając pewne
go razu telefonicznie usłyszał 
nagle, jak ktoś włączył się do 
rozmowy i powiedział; „Nie bój 
się. Nasi ludzie mają tęgie gło
wy. Jak robiliśmy pieniądze, tak 
będziemy dalej robić**. Pracow
nik departamentu nie wytrzymał 
i rzucił: „Ale i nasi ludzie nie 
są w ciemię bid**.
. Kontrola ogarnęła łańcuszek 

instytucji związanych z produk
cją i dystrybucją znaczków li
tewskich: przedsiębiorstwa roz
powszechniania prasy „Lietuwos 
spaudaM, „Paszto żenklas*4, prze
dsiębiorstwo Ministerstwa Zao
patrzenia Materialnego „Dar- 
bas“ oraz przedsiębiorstwo 
„Spindulys". W każdym z nich 
dopuszczono się nadużyć, nie 
przestrzegano ewidencji i och
rony produkcji.

W kwietniu br. otrzymano z 
Ministerstwa Łączności podpi
sane’ przez dyrektora Departa
mentu Poczt A. Mitrofanowa i 
dyrektora przedsiębiorstwa ..Pa
szto żenklas14 P. Rutkauskasa 
(który notabene był do niedaw
na . również prezesem Związku 
Filatelistów Litwy) wykazy na
kładów litewskich znaczków 
drukowanych za granicą. Po ze

stawieniu ich z tymi, które pra
cownik departamentu przywiózł 1 
z zagranicy, okazało się, że róż
nica wynosi aż 200 tys. sztuk. 
Jeżeli pomnożymy to przez war
tość jakiegoś jednego znaczka 
(20 kop.) otrzymamy niezłą su
mę.

Za przykład beztroskiej ewi
dencji może służyć fakt, że pod
czas sprawdzania w safesach 
„Paszto żenklas** znaleziono 
2.100 znaczków, które według 
oficjalnych dokumentów wywę- 
drowały już do zagranicznych 
dystrybutorów, ale w rzeczy sa
mej nie zostały wysłane.

Nie lepiej wyglądała sprawa 
„u źródeł**. W przedsiębiorstwie 
„Spindulys", w „Darbas** nie 
zastosowano żadnych środków 
ostrożnośd obowiązujących tam, 
gdzie ma się do czynienia z 
produkcją wartośd milionów 
rubli. Nie spisywano i nie za
twierdzano aktów niszczenia 
płytek, z których drukowano 
znaczki, nie chroniono odpo
wiednio pozytywów i negaty
wów, które dopiero podczas 
sprawdzania zostały odnalezio
ne i umieszczone w safesach 
Ministerstwa Łączności. Wrogo 
usposobione siły mogły skorzys
tać z tego, nadrukować olbrzy
mie ilości znaczków i zadać w 
ten sposób straszliwy cios gos
podarce republiki.-.

Przy drukowaniu pierwszych 
znaczków nie stosowano spec
jalnego papieru, nie kontrolo
wano jego ilości; . co również 
stwarzało warunki, do. nadużyć. 
Część procesów technologicz
nych przy produkcji kopert odby
wała się poza murami „Spindu- 
lysu**. Nie spisywano aklów o 
przekazywaniu nakładów. Nie 
kontrolowano wędrówki wybra
kowanych arkuszy, ich ilości. 
Nic dziwnego, że potem ukazy
wały się one w sprzedaży.

Zgodnie z umową pomiędzy 
producentem i zleceniodawcą 
spisywano pewną ilość produkc
ji jako wybrak. Ale wybrak ten 
musiał mieć konkretnie zakreś
lone granice — 5 proc., tymcza
sem sięgał on niekiedy 13 proc. 
A przecież i . pięć proc. jest zbyt 
wygórowaną cyfrą.

8 , maja 1990 r. przewiezione 
ze „Spindulysu**> do „Lietuwos 
spauda** pierwsze litewskie ko
perty ze znaczkami, w sumie 
431 tys. sztuk. Po roku, pod
czas sprawdzania, okazało się, 
że dane te są „niedokładne4*, że 
istnieją jeszcze inne rachunki.

Sami łącznościowcy przyłapa
li w Wilnie kioskarza kiosku 
nr . 17 na sprzedaży kradzio
nych kopert, których w tym 
czasie jeszcze nie było w obiegu.

Nadużycia zanotowano rów
nież w systemie sprzedaży pro
dukcji filatelistycznej, podczas 
stemplowania kopert i znaczków 
„pierwszego dnia*4. Taki dzień 
u pracowników „Paszto żenklas44 
wydłużył się do dwóch miesięcy, 
dzięki temu, że nie był zlikwi
dowany specjalny stempel.

Co można powiedzieć reasu
mując wyżej powiedziane? 
Wszystkie fakty świadczą albo 
o kompletnym dylętantyzmie, 
albo o elementarnej nieuczci- 
wośd. Nieprzestrzeganie ogól
nie przyjętych w łączności re
guł i zasad powoduje dewa
luację litewskiego znaczka pocz
towego, dyskredytuje nasz sys
tem pocztowy, przynosi olbrzy
mie straty gospodarce. Nic 
dziwnego, że Departament Kon- 

. troli uważał za stosowne prze
dstawić wynikł swych badań 
Radzie Najwyższej.

Regina TERLECKIENE,
kontroler Departamentu 

Kontroli
Barbara Z.NAJDZILOWSKA, 

kor. „K. W.“

Bogu dziękujcie—Ducha nie gaście

W  E u ro p ie  jesteśmy 1“

Raz jeszcze o zaświadczeniach obywatela
<12 czerwca w rozpórządzeniu 

rządowym nr 231 ustalono, że 
dla ludzi, którzy do 3 listopada 
1989 r. byli stałymi mieszkań
cami Litwy 1 nie są zameldowa
ni w ustalonym trybie, posiada
ją jednak stałe miejsce pracy, 
bądź stałe legalne źródło utrzy* 
mania i nie są zameldowani w 
innych państwach, zaświadcze
nia obywatela Republiki Litews

kiej na życzenie tych osób wy
dają miejskie (rejonowe) komi
sariaty policji według ich miejs
ca zamieszkania. Służby pasz
portowe prowadza ewidencję 
tych osób i przedstawiają ich 
listy samorządom terenowym, a 
w  miastach, gdzie istnieją sta
rostwa — odpowiedniemu sta
rostwu miejskiemu.

W zaświadczeniach obywate
la Republiki Litewskiej wpisuje

się słowo „mieszka niezameldo- 
wany44 oraz adres miejsca za
mieszkania niezameldowanych 
osób. . ,

Samorządom (starostwom 
miejskim) zlecono, aby po otrzy
maniu wykazów służb paszpor
towych wydać świadectwa o jed
norazowych wypłatach państwo
wych według miejsca zamiesz
kania niezameldowanych osób.

W niezliczonych rzeszach piel-
frzymich na spotkanie z Ojcem 

więtym, jak informowano, zna
lazły się grupy wiernych z Lit
wy, Łotwy i innych republik po- 
brzeża polskiego. Nasza grupa 
pod egidą Fundacji Kultury 
Polskiej im. Józefa Montwiłła z 
Wilna udała się na uroczystość 
papieska do Włocławka. Została 
zaproszona przez rodaków z To
runia i tam przez tydzień nie
mal pozostawała pod ich opieką.

Przy okazji mieliśmy możli
wość poznać piękny gród Ko
pernika, tak słynny ze starej ar
chitektury, bogactwa wręcz' mu-
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zealnych kościołów, z pięknej chód od Polsw dąlęj J  In ] 
Starówki, nabrzeży nadwiślańs- 1 " ■ a 1
kich i wielu innych zabytkowych 
osobliwości. Ponadto gospodarze 
pokazali nam szlak ostatniej 
drogi ziemskiej ks. Jerzego Po- 
meiuszki, który, jak wiadomo, na 
trasie Bydgoszcz—Toruń został 
w bestialski 'sposób umęczony, 
a potem z mostu przy tamie nad 
Wisłą we Włocławku zepchnięty 
do nurtu, gdzie też dało zosta
ło wyłowione. Tuż przed Toru
niem w Górsku wierni z Soli
darności, które} ks. Jerzy stał 
się Patronem, wystawili krzyż, 
a na jednej ^  ulic Torunia — 
kamień upamiętniający jego 
męczeński finał. Również nad 
tamą pod ukwieconym, na razie 
prowizorycznym krzyżem, zmó
wiliśmy Anioł Pański, w ten 
sposób oddając hołd temu, kto 
na co dzień nakazywał zło zwy- 
dężać dobrem, zostawiając to 
zadanie żyjącym <w swym testa
mencie.

Przejście drogą krzyżową ks.
Jerzego Popiełuszki było jakby 
preludium do spotkania z papie
żem we Włocławku w dniu 7 
czerwca br.

Z Torunia do Włodawka 53 
km. Z brzaskiem ruszamy w 
kierunku, w którym zmierzają 
podobnie setki innych różnych 
pojazdów.. Jak po całej trasie 
w Polsce, wszędzie dekoracje — 
atrybuty, na jakie stać fantazję 
wiernych. Wreszde przestrzeń 
lotniska aeroklubu włocławskie
go, ziemia oddycha depłem i w 
powietrzu wisi aromat zmiętych 
traw, gdzieś wciąż tkwi skow
ronek, rankiem pozdrawiając 
swą pieśnią podążających piel
grzymów. Zresztą i potem przez 
czas nabożeństwa jego piosnka 
będzie towarzyszyć słowom pa
pieskim.

Tak jak wtedy kilka dni temu, 
tak teraz pisząc, trudno wyra
zić owe uczucia, jakie przepeł
niały duszę każdego z obec
nych ws tym ogromnym tłumie 
skupionym na oczekiwaniu Ojca 
Świętego. Serce tłukło i któż 
mocny, by wyartykułować jego 
huśtawkę, te gorące łzy, które 
niekontrolowane popłynęły po 
policzkach niejednemu... Jestl 
Jest wśród nasi Zaraz się po
toczył oszklony wehikuł dróżka
mi przez sektory. Las, o nie, 
dżungla cała machających rąk 
do Niego, nasze wileńskie trans
parenty wydągamy najwyżej, 
może dostrzeże?

I oto fuż w ołtarzu słyszymy 
Jego głos, słowa. Wita wszyst
kich serdecznie kierując słowa 
do wiernych z poszczególnych 
diecezji — włocławskiej, cheł
mińskiej, poznańskiej i iifc, wita 
przedstawicieli zawodów, goś
ci . . .  i nas, z Wilna garstkę, 
takąż z Kazachstanu;- biskupów, 
w tym z Moskwy, z Mińska.
Mówi pięknie o ziemi włocławs-
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munia święta, księża pod̂iają 
między sektory. Chwila tipi- 
nia darów, jak podczas n jt  
kich spotkań.

Dwie godziny z górą iofc 
gają końca, z czystym sertsa i 
jednocześnie zadumą n 
ludzka opuszcza mnraij, 
lana jej fala wnet jeszóe 
cha przelatującemu ul i 
helikopterowi papieskim 
mamy, jak mieszkańcy Mtira 
zwierciadefek ze sobą w rękiA 
by skierować nimi błyski Ha 
do Niego na pożegnanie, mail 
tu już na dobre zaczyna [J® 
deszcz. Ojciec Święty pplaito 
spotkanie kolejne; It* i»  

dodawać otuchy, ujnacniKp 
rę. Dziś już w Rzym*. u 
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N agrody dla wilnianina
Na początku czerwca nastąpi

ło zamknięcie wystawy autor
skiej członka Międzynarodowej 
Federacji Fotografiki AFIAP 
Stasysa Zwirgżdasa, która czy
nna była w Wileńskiej Galerii 
Fotograficznej. W tym samym 
tygodniu do Litewskiego Związ
ku Fotografików dotarła miła 
wiadomość z Francji, gdzie od
była' się VII .międzynarodowa 
wystawa fotograficzna „Twór
czość i eksperymenty". Uczest

niczyło |  w H  ^  
Rolas Szimulis. 
rin i Stasys Z^rg °u jo g  
tatni za cvKl 
taży f l l
ny zlotyrn 01 , -i,-
Natomiast ^1
fotobiennale * torł
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fSiególnej tremy 
u  Wsi^^e egzaminy 
7 utwo, ale p f f  1 0  
y p  *i •
, jest zastępową w 

drużyniê  szkolnej

i lato ma zamiar spędzić na bi
wakach harcerskich w Rydze i 
Karpatach, a jesienią wrócić do 
10 klasy.

Z ulgą wzdychają również 
chłopcy Janek Maksimowicz i 
Andrzej Maciulewicz.

Janek mówi, że najokropniej
sze chwile przeżył, gdy usły
szał tak dziwne tematy na pi- 

, semnym egzaminie z języka 
polskiego. Owszem, dokładnie 
przerabiali teksty z „Grażyny**, 
„Konrada Wallenroda*4 A. Mic
kiewicza, umieli na pamięć ury
wki z tych poematów, znali so
nety i ballady, ale nigdy nie 
opracowywali „Wątków litews
kich w twórczości A. Mickiewi
cza**. Chłopcy nie mogli zrozu
mieć, dlaczego Ministerstwo 
Kultury i Oświaty daje bilety 
na' egzamin ustny za miesiąc 
do egzaminów. Musieli szybko 
uczyć się na pamięć urywka z 
noweli H. Sienkiewicza „Latar
nik*4, w przeciągu *edne[ lekcji 
zapoznać się z twórczością 
Cz. Miłosza, M. -Konopnickiej, 
przeczytać opowiadanie M. Dą
browskiej ^Szczęśliwa istota*4 i

„Katarynkę- B. Prusa. „W cal- 
kqwltą panikę wpadliśmy, gdy 
w czasie pisemnego egzaminu 

- J  algebry „podano nam przyk
ład Z tematu, którego nie było 
w programie". Ale wszystko 
dobre, co dobrze się kończy. 
Janek pomyślnie ukofe&ył w 
tym roku również siedmioletnią 
Szkolę Muzyczną im. B. Dwa- 
rionasa, ma zamiar kontynuo
wać naukę zarówno w szkole 
średniej, jak i muzycznej. And
rzej natomiast obrał zawód sto
larza, w przyszłości będzie ro-" 
bił meble.

— Ciężko było — mówi And- 
rzej — miałem trochę zapusz
czoną naukę, a ściągać nie 
chciałem, zresztą i ci, którzy 
mieli ściągi, z nich nie skorzys
tali. Ale teraz jestem dumny i 
zadowolony z siebie.

Cóż, szerokiej i szczęśliwej 
drogi, kochani dziewiątoklasiści.

Danuta KOZŁOWSKA 
NA ZDJĘCIU: uroczystość

wręczania świadectw w Wileńs
kiej Szkole Średniej im. W. Sy
rokomli.

Fot. W. Charin

iim i
MAGAZYN MŁODZIEŻOWY

CZY DESZCZ, CZY POGODA...
Dla nich obojętne. Maszerują 

często’ wileńskimi ulicami, 
wzbudzając powszechne zain
teresowanie strojami, niezna
nymi u nas instrumentami mu
zycznymi. Najczęściej jednak 
koncertują przy Placu Sawi- 
waldybes. Przy okazji sprze
dają literaturę n a , temat Kri-

szny. Bo oni są wyznawcami 
tego , jednego .z największych 
bóstw hinduizmu boga* og
nia, błyskawic, burzy, nieba i 
słońca, a także nosiciela pocie
chy 9 i natchnienia. Widocznie 
w swej pasji znajdują^ właśnie 
pociechę i natchnienie.

Fot. W. Charin

Pragną korespondować
Anita Zaremba — lat 14. Lubi 

muzykę młodzieżową, gromadzi 
znaczki i widokówki. Polska, 

06-400 Ciechanów, ul. Gwardii 
Ludowej 6/29.

Dariusz Loranty — lat 28 — 
samotny, zawód hutnik. Poszu
kuje przyjaciół chętnych do ko
respondencji z Wileńszczyzny, 
Łotwy, Estonii. Mogą to być 
też listy w języku rosyjskim, 
ale tylko od Polaków. Polska,

. woj. Kielce, 27—415 ' Kunów, 
' ul. Ogrodowa 15.

Grzegorz Kublclel — lat 27. 
Dużo podróżuje . po świecie 
/jest marynarzem/. Zaintereso
wania: muzyka, książka, film, 
podróże. Polska, 70—-130 Szcze
cin̂ - al. Powstańców WIKp. 50 
E/9.

Bogusław Michalski — chce 
nawiązać kontakt z filatelistami 

polskiego pochodzenia. ' Chodzi 
mu o wymianę czystych (no

wych) znaczków polskich na 
radzieckie, litewskie, lub innych 
republik, jeśli takie będą wpro
wadzane do obiegu. Polska, 81— 
364 Gdynia, ul. Władysława JV 
36a/l.

Wileńskiej W yższej Szkoły Rolniczej
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Tradycyjnie każdej wiosny 
odbywa się republikańska olim
piada —- sprawdzian wiadomoś
ci teoretyczno-praktycznych. Tu 
nasi przyszli agronomowie: An- 
żeła wieromiej, Basia Pawłows
ka, Tadzik Rus, Franek Bogus
ławski, Lusia Kostecka (staros
ta grupy) i Witek Pawiłowski 
wspaniale wykazali swą wiedzę 
i zajęli IV miejsce w republice. 
Zuchy! A teraz sesja, egzaminy 
i . . .  praktyka. Najpierw wszys
cy zostają w gospodarstwie 
szkolnym. Będą pracować i pro
wadzić dziennik, zapisując swe 
spostrzeżenia, uwagi. Będą so
bie zadawać pytanie: „A jak ja 
bym postąpił (ła) w danym 
przypadku? (Następnie część 
uczniów wyjedzie na praktykę 
do Polski. Gospodarze polscy 
chętnie przyjmą i będą uczyć 
gospodarowania na własnej zie
mi. co dla nas chyba jest tak 
najbardziej aktualne. Jesienią 
wszyscy pojadą do gospodarstw 
w naszych rejonach, aby uczyć 
się sztuki kierowania i pracy z 
ludźmi.

Potem jeszcze kilka miesięcy 
nauki, egzaminy państwowe i 
samodzielne życie. . .  Jakie ono 
będzie? Trudno przewidzieć. Ale 
jestem pewna, że z  dzisiejszych 
uczniów Hi, roku agronomii bę
dą dobrzy ludzie, porządni gos
podarze. Już dziś niejeden z 
nich poWażnie myśli o dzierża
wie ziemi, ma swe plany, wie; 
że. zięńtf oszukać nie można.

Kończąc wypowiedź o swej 
milej, dobrej grupie chcę z w t ó - 
cić się do absolwentów szkól 
średnich z zaproszeniem: przy
chodźcie ido - nas, jeżeli kochacie 
ziemię, jeżeli kochacie ją tak, 
jak. kochają nasi rodzice.

Czekamy na was i zrobimy 
wszystko, aby mile upłynęły tu 
Wasze najpiękniejsze lata.

Regina GRYDŻ* 
wychowawczyni III roku 

działu agronomicznego

...co tu jeszcze 
napisać?

Za oknem fala zieleni starego 
Darku przyciąga do siebie. Gło
wy co rusz podnoszą się znad 
kartek, które wolniej lub szyb
ciej wypełniają się równym i 
mniej równym pismem. Czasem 
rozlega się jęk mniej lub bar
dziej rozpaczliwy. Co tu jeszcze 
napisać?

Pierwszacy zootechnicy piszą 
wypracowanie zaliczeniowe. Za
glądam dyskretnie przez ramię 
iednemu, drugiemu, trzeciemu. 
Większość zdecydowała się na 
dwa tematy: „Najciekawszy
dzień mego życia1", „Impreza, 
o której chcę opowiedzieć".
’ .. .Daruję błędy chłopakowi, 

gdyż jest po szkole rosyjskiej i 
cieszę się w duchu, że ta na
prawdę wspaniała impreza stu
dencka, jaką były chrzciny fuk
sów, została w pamięci pierw
szaka. Na pewno nie tylko jego 
jednego.

Staram się zgadnąć, co myślą 
dwie pilnie pochylone nad zeszy
tami siostrzyczki. Myślą jedna
kowo, to pewne. Może napiszą 
o wyjeździć do Szilute, gdzie 
w składzie szkolnego zespołu 
pieśni I tańca wzięły udział w 
święcie 480-lecia miasta?

Nie omyliłam się. Jedna z 
dziewcząt dokładnie relacjonuje 
trzydniowy pobyt w mieście na 
Żm udzi... Było bardzo weso
ło, byliśmy dumni, że występu- 
jemy na stadionie miejskim w 
gronie najlepszych zespołów...
Litwini przyjęli bardzo goś
cinnie. Zaprzyjaźniliśmy się..

A tak. atmosfera w czasie 
występów na stadionie, Jak leż 
w przeddzień, w domu kultury 
niedużego miasteczka. była 
przemiła, nasze dziewczyny -  
najładniejsze, chłopcy — szar

manccy. Pamiętam, że siedząc 
na widowni myślałam: „Jaka 
szkoda, że młodzież polska I li
tewska tak mało ze sobą obcu
je, tak mało ma okazji dó spot-, 
kań I poznania się wzajemne
go".

Ten zdolny, inteligentny chło
pak może opisze konkurs pio
senki patriotycznej,' w czasie 
którego poznaliśmy go jako de- 
klaniatora o pięknej dykcji i 
miłym głosie. Płynęły wtedy ze 
sceny znane i łubiane, ale zaz
wyczaj „nieoficjalnie** śpiewane 
słowa „Maszerują sirzelcy , 
„O mój rozmarynie", „Wojenko, 
wojenko". Może te stare pio
senki pomogą wyjaśnić znaczę- 
nie czasem zapomnianych pojęć 
„honor*4, „wolność**, „ojczyzna .

Sąsiad Krzysztofa, jak zwykle 
zrobił fatalny błąd do najzwyk
lejszego wyrazu i morduje się 
nad jako tako logicznym zakoń
czeniem zdania. Daruję mu to. 
Stoi mi ciągle w oczach postać 
babuni, którą z wirtuozerią ode
grał w spektaklu „Czerwony 
kapturek*4: Bajka zadedykowana 
przedszkolakom z okazji Dnia 
Dziecka ściągnęła pełną salę

dzieciarni. ■ Śmiech/, a > nawet 
płacz wdzięcznych widzów był 
najlepszą pochwałą dla nie 
mniej przejętych początkujących 

! aktorów.
Zastanowiłam się nagle, o 

czym bym napisała sama? Chy* 
ba o  ostatniej Imprezie — kon
cercie zespołu estradowego. 
Czego tam nie było — i miłos
ne piosenki liryczne, f porywa
jące -melodie rockowe i wspa
niały solista, który podbił ser
ca widzów doszczętnie, l 
niespodzianka — zaproszony z 
widowni „Weteran zespołu Ta
deusz Bogdziun, który przed 
miesiącem Wrócił z wojsKa. 
Znowu Jak przed dwoma łaty, 
stanął przed mlkrófoftem, ale 
śpiewał Już Inaczej — ,serd.e.ĉ ;  
niej, mądrzej. Cóż, wydoroślali

Co by tu jeszcze napisać / 
Fajne były olimpiady, 
bawne zapusty, ciekawe zawody 
sportowe.

Nie zdążę. Dzwonek. Wkrótce 
d,uga

NA ZDJECIUs solista estrady 
Waldek Radzlewicz zawsze 
zbiera d u ł .  ó w * * . , ,  Kosow)ec
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OLSZTYN
—naszym 
przyjacielem

Na to, że olsztynianie są 
serdecznymi przyjaciółmi Wil
na, mieliśmy wiele dowodów. 
Z prawdziwą przyjemnością 
niejednokrotnie pisaliśmy o 
tym w „Kurierze Wileńskim*4. 

' Cieszymy się, iż kontakty na
sze stale się pogłębiają.

Ostatnio bawił w Wilnie (był 
również gościem naszej redak
cji) prof. dr hab. Zbigniew Ja
błonowski z Wyższej Szkoły 
Pedagogicznej w Olsztynie. 
Przyjechał, by* podpisać umo
wę o współpracy kulturalnej i 
naukowej na lata 1991—1992 
między tą Szkołą a Instytutem 
Pedagogicznym w Wilnie. W 
myśl tej umowy obie strony 
mają koncentrować uwagę na 
następujących zagadnieniach: 
wymianie doświadczeń z zakre
su podstawowych problemów* 
rozwoju, planowaniu i kiero
waniu uczelniami, nawiązaniu 
kontaktów i współpracy między 
odpowiednimi wydziałami, or
ganizowaniu wspólnych kon- 
ferenęji, seminariów i spotkań 
o charakterze naukowym, rea
lizacji wspólnych projektów ba
dań naukowych, wzajemnym 
kształceniu i dokształcaniu kadr 
w ramach staiów naukowych 
oraz innych form, jak wymiana 
informacji naukowych, zespołów 
artystycznych i sportowych.

Te kontakty międzyuczelnia
ne cieszą nas również i z tego 
względu. ii  w Olsztyńskiej 
Szkole Pedagogicznej studiuje 
sporo młodzieży z wileńszezy- 
zny. Są wśród nich: Beata Ki
siel, Walentyna Kozłowska, 
Iwona Jaśkiewicz, Romualda 
Bukowska — z rej. święciańs- 
kiego; Krystyna Maksimowicz, 
Maria Tomaszewicz, Krystyna 
Błażewicz, - Anna Czerniawska 
— z wileńskiego, Krystyna Gra- 
żyńska, Danuta Prokopowicz — 
z solecznickiego. Prawda, nie 
wszyscy sobie dobrze radzą z 
nauką (zwłaszcza chłopcy 
przysparzają sporo kłopotów) i 
kilka osób spośród tej osiem
nastki, jaka l>yła na początku 
roku, odpadło. Właściwie kii 
naszemu wstydowi należy po
wiedzieć, że nie wszyscy mło
dzi ludzie, którzy Jada „po 
nauki zagraniczne**, wiedzą, że 
pod słowem „studia** kryje się 
sumienna i uporczywa praca. 
Niestety, uczelnia musiała z 
kilku studentów zrezygnować, 
bo wyraźnie lekceważyli naukę, 
mając całkiem inne sprawy w 
głowie. Trzeba też dodać, i i  
wszyscy nasi studenci mają w 
Polsce ogromne trudności z 
matematyką, nawet ci piątkowi. 
Jest się nad czym naszym 
szkołom, a zwłaszcza nauczy
cielom matematyki, zastanowić.

Chcielibyśmy życzyć, by ci, 
którzy zostali, pomyślnie ukoń* 
czylł atudia i wrócili do atron 
rodzinnych jako doakonali spe
cjaliści klaa początkowych. 
Właśnie tych nauczycieli ba
rdzo brakuje w szkołach Wl- 
leńszczyzny.

Lucja BRZOZOWSKA

Ogólnopolskie spotkanie rektorów
12 czerwca 1991 r. na za

proszenie Rektora Uniwersyte
tu Wrocławskiego profesora 
Wojciecha Wrzesińskiego oraz 
Rektora Politechniki Wrocławs
kiej profesora Andrzeja Wisz
niewskiego miałem zaszczyt 
uczestniczyć w charakterze 
gościa na zebraniu .kierowni
ków przeszło 100 wyższych 
uczelni Rzeczypospolitej Pol

skiej: uniwersytetów, akademii' 
duchownych, medycznych, roi- 
niczych, teatralnych, wychowa
nia fizycznego, wyższych szkół 
pedagogicznych, technicznych, 
ekonomicznych i morskich, 
akademii wojskowych i poli
cyjnych. Z wielkiej Brytanii 
przybył Rektor Polskiego Uni
wersytetu na Obczyźnie profe
sor Mieczysław Sas-Skowrońs-

ki. Uczestniczyli Minister Edu
kacji Narodowej profesor Ro
bert Głębocki, Arcybiskup Me
tropolita Wrocławski. Kś. ■ Kar
dynał Henryk Gulbinowicz, in
ni przedstawiciele rządu i do- i 
stojnicy kościoła. Omówiono 
stan reorganizacji uczelni wyż
szych, sytuację finansową, po
trzebę koordynacji działań.

Zabierałem głos na posie
dzeniu sekcji rektorów uniwer
sytetów oraz. na końcowym ze-

braniu 0 ń,
Przebitou "ym.

zl°iyu jiiH ra fl

Telew izja
PIĄTEK, 21 CZERWCA 

Wilno

7.45 — Dzień dobry. 8.10 — 
Rozmowa Bałtów. 8.25 — Skle
pienia. 9.25 — Międzynarodowe 
wyścigi kolarskie w Wilnie. 
9.55 — Okno: Wiadomości ze 
świata. 17.00 — Program CNN.
18.00 — Wiadomości. 18.10 — 
Przegląd krajowy. 18.50 — Wia
domości /ros./. 19.00 — Wiado
mości /poi./. 19.10 — Stolica.
19.50 — Szkoła grzeczności.
20.05 — Dobranocka. 20.30 — 
Panorama. 21.00 — Katolicka 
trybuna. 21.10—-Informuje De
partament Ochrony Kraju. 21.20

— 22 czerwca ó świcie. Rozważa
nia po 50 latach. 22.00. 23.30 — 
W świecie filmu. 23.15 — Wia
domości wieczorne. 0.15 — Kino 
„Wasara**.

Warszawa

10.00 — Wiadomości poranne.
10.10 — Domowe przedszkole.
10.35 — „Inspektor Gadget*4 — 
serial anim. 11.00 — Język an
gielski dla dzieci, 11.05 — Szko
ła dla rodziców. 1J.30 — ,<Chło- 
pi“ (12) — serial TP. 12.20 — 
Telegazeta. 16.55 — Program 
dnia. 17.00 — Wiadomości. 17.10 
Video-Top. 17.20 Dla dzieci: 
„Lizak** 17.45 — Dla najmłod
szych: „Ciuchcia". 18.05 — ję 
zyk angielski dla dzieci. 18.15
— Teleexpress. 18.35 — „Ra- 
port**. 19.00 — Business po fran
cusku. 19.10 — „Chłopi** (12) — 
serial TP. 20.00 .— Express go
spodarczy. 20.15 — Dobranoc.
20.30 — Wiadomości. 21.05 — 
„Miasteczko Twin Peaks** — se
rial prod. USA. 22.40 — Zespół 
„Zapis*4 przedstawia . . .  23.20 — 
„New York, New York** — re

Uwaga!
Od 21 do 26 czerwca 

w Litewskim 

Centrum Wystawowym 

/Wilno, al. Lalswes 5/ 

działa
wystawa komercyjna spółdzielni rolnicze] z Morszkowa 

/Polska/.
Są to artykuły spoiywcze wysokiej Jakoicl, które ekspor- 5 

tuje się od ponad 15 lat do krajów europy, USA, Krajów< 
Wschodu. - ■ t ;

Spółdzielnia rolnicza z Morszkowa oczekuje Waszego zain
teresowania. Jej celem Jest wspólna produkcja, umowy na 
zwadach barterowych, eksport, import.

Spółdzielnia rolnicza z Morszkowa — to rozlegle więzi z$ 
zagranicą.

Na wystawie będzie się odbywała sprzedaż .za ruble.
Nie zapomnijcie, i t  21, 22 i 23 czerwca w Centrum Wys

tawowym odbędzie sie również Kiermasz Świętojański;
Zapraszamy wszystkich od godz, 10 do 18.

Litewskie Centrum Wystawowe

portaż. 23.50 r— Wiadomości 
wieczorne. 0.05 — Mistrzostwa 
świata w .szermierce. 0.35 —- 
Weekend w „Jedynce*1. 0.45 — 
„Europejska noc Jazzu14.

Moskwa 1

6.30 — Poranek. 9.05 — Kres
kówki. 9.35 — Koncert. 10.25 — 
Film dok. 10.45 — Zródla. 11.15
— Do lat sześnaśiu i więcej.
12.00 — TSN. 12.15 — Festi
wal piosenki żołnierskiej. 15.00
— TSN. 15.15 — Film fab. „Ek- 
willbrysta". 16.30 — Koncert.
17.00 — Chwile poezji. 17.05 — 
Film dla dzieci. 18.30 - i  TSN. 
Ze świata. 18.45 — Muzyka A. 
Skriabina. 19.00 — Film dok. 
..Bądi przeklęta, wojno-. Film 
5. „Kreml na celowniku-. 19.30
— Konkurs „Ciłosy Rosji". 19.40
— Film fab. „Według prawa 

iczasu wojennego". 21.00 — 
Czas. 21.40 — Aktualny wywiad. 
'21,50 — WID, 23.50 — TSN.
1.20 — Film dok. 1.50 — Film 
fab. „Według prawa czasu wo
jennego".

Moskwa ftKf?

7.00 — Poranek człowieka in
teresu. 8.00 — Gimnastyka po
ranna. 8.20 — Koncert. 8.35 — 
Film dok. „Żywa planeta". Ode. 
3 — „Lasy północy". /Wielka 
Brytania". 9.30 — Film-koncert. 
10.15 — Film dok. 10.40 — Film 
rvs. 10.55 — Obiektyw. 11.30 — 
TV Rosji. Pomniki ojczyzny.
12.10 — K,-2 H  prezentuje:
„Męska rozmowa". 12.50 — Mi
niatury symfoniczne. 13.30 — 
Film dla dzieci „Chłopcy". Ode. 
2. 14.35 — Człowiek. Ziemia. 
Wszechświat. 15.20 — Orientac
ja sportowa. 17.00 — Program 
TV Rosji. Film niemieckiego re
żysera T. Kuphusa „Moja woj
na". 18.30 — Film dok. o muzuł

manach Powołża. 18,55— Świat, 
w którym żyjemy. 20.00 — Wieś
ci. 20.15 — Dobranocka. 20.30 
— Klucz do światowego rynku. 
21.00 — Czas. 21.40 — Sesja 
Rady Najwyższej ZSRR. 22.25 
:— Rozmaitości. 22.30 — Prog
ram TV Rosji. Na sesji Raay 
Najwyższej RFSRR. 23.00 — 
Wieści. 23,15 — „Piąte kolo".

SOBOTA, 22 CZERWCA 

Wilno

9.00 — Wiadomości. 9.15 — 
Sygnał z Kłajpedy. 10.15 — Prog
ram dla dzieci. 11.25 — Pano
rama tygodnia /ros./. 11.40 —‘ 
Sport. 12.40 — Nowe utwory 
kompozytorów litewskich. 13.10
— Film fab. dla dzieci. „Słudzy 
diabła". 14.30 — Szkoła zdro
wia. 15.00 — Cudzego bólu nie 
ma. 16.00 — Mosty /ros./. 16.25
— Program białoruski. Film dok. 
o skutkach tragedii Czernobyla.
17,05 — Okno. 18.00 — Wiado
mości. 18.10 — Telefon pytań I 
życzeń „Przeglądu krajowego"
18.50 — Wiadomości /ros./,
19.00 — Wiadomości /poi./.
19.10 ■— U Danutę. 20.10 — 
Dobranocka. 20.30 — Panora
ma. 21.00 — W salach koncer
towych świata, 21.30 — Zagroda.
22.30 — W salach koncertowych 
świata. 23.30 — Wiadomości wie
czorne, 23.45 — Nocne kino.

Warszawa

9.35 „Ziarno" — program 
redakcji katolickiej dla dzieci i 
rodziców. 9.55 — Program dnia.
10.00 — Wiadomości poranne.
10.10 — „5—10—15“ — prog
ram dla dzieci'i młodzieży. 11.35
— Język angielski dla dzieci.
11.40 „Na zdrowie" — pro
gram rekreacyjny. 12.00 — „Od 
tamtamu do sputnika" — prog
ram publicystyczny. 12,25 — 
Koncent życzeń. 12.55 —. Tele-

Kalendarium
ęzwartek (20.VI) jest 

171 • dniem 1991 r. Do końca 
r.ojcu .-igj 194 dni.

Znak Zodiaku — Bliźnię
ta.

Imieniny: Bogny, Bogumi
ły, Florentyny,; Sylweriusza.

>j< Wschód Słońca — .4.41, 
zachód — 22.00. Długość dnia 
17 godz. 19 min.

Pogoda

KTO URODZIŁ S ię 
20 CZERWCA

Zdecydowany, zręczny, ak
tywny — lubi Jednak bujaj w 
obłokach 1 marzyć.

Jest „to natura podwójna, nie
spokojna, nerwowa. Pragnie 
zbierać wiedzę I dążyć do wy- 
subtelnienia. Umysł nadzwy

czaj aktywny, zajęty bez.prze
rwy pracą mySlową. Obrotny, 
zmienny. Dość Impulsywny — 
potrafi być również zdecydo
wany i. władczy.

Wady. Jest niezdecydowany I 
chętnie idzie za cudzymi pro
jektami, na skutek czego ulega 
wpływom otoczenia.'

F ir m a  
Kathrą |

z RFN-
B M B y  
h a  j s l J
r ® t e S s
g Najtańszy zestaw , w 
{Werterem 0,7-09«KuSD(mtó̂
S1 1  otówkach). SpradR 
S dzielnych elementów 

0ibi4r
5 j  H  odbiorców hurtoj 
} duze zniżki.

I EUROSAT 
Warszawa (Centrum) 
ul. Leszczyńska 12 
tel. 267187 

635 8817 
| tU. 81 2557

/VWVWWWiV
I gazeta. 13.00 — Francii; 

gram  satelitarny. 1.4.3 0  «L 
siebie* — magazyn mńja 
narodowych. 15.00 — r |  
ney przedstawia'. 16.15 L 
ła  pod żaglami". 16.45 L. 
Polski rodem“ — inagapi 
lonijny 17.15 —.Film <tó
— „Rokendroler-. 18.151 
leexpress. 18.35 -  Telws 
video. . 19.00 — idH  
Platerów* — reportu.
— „Butik1*. 19.50 -  I 
merą wśród zwierąt
— Dobranoc. 20.30 
domości. 21.05 -  BW 
waniu deszczowego {mjr

film. f»b. Proi,A- i 
„Inni ludzie. 23.05 - L -  
wa sobota. 
ct wieczorne. fiM r

Litewska Słu tb i Hydromete
orologiczna przewiduje na 20 
czerwca zachmurzenie zmienne, 
krótkotrwały deszcz, Wiatr 
zmienny, umiarkowany. Tem
peratura około 20—22 itopnl.

W ćlagu następnych dwóch 
dni opady, temperatura w no
cy 7—iii, w dzień 17—22 
stopnie.

Podzielimy bd Wl 
M ariana TareJIHiw 
w odu tr ijte n i) L-  
u k o c h i iu p  S y n i ! ^  
m y  szczere 
dzm le 1 W j g j  

Pracownic? 
tu ry  I oiwiaW < 3  
zawodowy
oświaty rtJ |

Odznacza się pewną siła wo
lt oraz poczuciem godności 
własnej — ewentualnie dumy 
rodowej.

Jest pracowity z natury I dą
ży do tęgo, aby zająć stano
wisko odpowiedzialne — ale na 
nim nie. zawsze umie utrzymać 
się na stałe.

Wyrazy
czucia
| Marianowi «  j

leńskiego.

K U R IE R
Wileński

Dziennik społeczno-polityczny 
Rady Najwyższej I Rządu Re
publiki Litewskiej. Ukazuje się 
od 1 llpca 1953 r.
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